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Lwów, środa 12 września 1934 


Rok 124 


GAZETA LWOWSKA 


wychodzi każcego powszedniego dnia popołudniu. 
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syłką pocztową . mies. 
Za granica . mies. 


zł 2:40, kwart. 7:— | Konto PKO boo 
zł. 5 —, kwart. 15:— 


N 504.044 


otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca Się. 


| 10 gr. | 


i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 nre. Zagranicz. o 50 pre. droże: 


matrymonialne. koresnondencje 


Przemówienie prezydenta 


Wacława Drojanowskiego 

na powitanie wojska w prze- 

marszu z manewrów — przez 
Lwów. 


Na chwilę przed defiladą, Prezy» 
dent m. Lwowa, p. Drojanowski poz 
witał Inspektora Armji gen. Rómla 
w imieniu m. Lwowa, 
słowami: 


Panie Generale! W imieniu miez 
szkańców Lwowa mam zaszczyt poz 
witać w osobie Pana Generała boha- 
terską armję naszą, która po znowu 
wielu tygodniach ćwiczeń zagości: 
ła dziś w mury tego miasta. Lwów 
łączą z wojskiem polskiem węzły 
szczególnie silne. Wszak tradycja boz 
jowa wielu pułków, które zawitały 
dzis do nas, nawiązuje bezpośrednio 
da dziejów Wojennych Lwowa i Wo: 
jewództw południowo = wschodnich. 


Ale i pozatem miasto nasze patrjo= 
tyczne i żołnierskie ma szczególnie 
serdeczny stosunek do armji, właśnie 
w następstwie tych specyficznych dy» 
spozycyj psychicznych, które cechują 
ten wielki i dumny gród. Żołnierska 
dusza Lwowa szczerze raduje się, gdy 
widzi żelazne czworoboki piechoty, 
gdy słysze tętent tysiąca koni ułań» 
skich i głuche dudnienie armat. 


Patriotyczne serce Lwowianina bije 
reżniej na ten widok, bo wspaniała 
silna armia to dla niego najpiękniej: 
sze wcielenie sily i  najoczywistsza 
gwarancja bezpieczeństwa Rzeczypoż 
spolitej, Gdy „Lwowskie Dzieci“ krwa 
wiły się w wieloletnich gigantycznych 
boiach, krzepiła ich cudowna wizja 
przyszłej wielkiej Polski. W żołnierz 
skiej poniewierce, w ogniu bitewnym, 
w głodach i chłodach gorszych od kul 
— uczyła ich ona pogardy śmierci i 
rozjaśniała umęczone twarze. Ten 
ówczesny żołnierz, walczący o Polskę, 
źle ekwipowany i uzbrojony, widział 
we snach zwycięskie orły Rzeczypo= 
spolitejj za którymi ciągnął dumny 
korowód mnogich pułków ułańskich, 
twietnieekwipowance i uzbrojone dy» 
wizje piechoty, niezliczone  baterje 
armat; a pochód tej potęgi był nie» 
skończony, zajmował bowiem całą 
bezmierną drogę, która od podnieb» 
nvch krain marzenia biegła aż do 
chłodnego okopu żołnierskiego na 
aami. 

„Lwowskie Dzieci“ z okopów doz 
czekały się spełnienia marzeń. Z duz 
mə i szczęściem patrzą na wojsko pole 
skie, gorąco cieszą się szarym munduz 
rem żołnierskim. Kiedy więc dzisiaj * 
ulice miasta napłynęły mnogie dywie 
zje spracowanych wojsk, by przedefi= 
lować tu w całej krasie swej dumnej 
potęgi i w masach dotąd tu niewidzia» 
nych, szeroką ławą maszerować długie 
godziny, dłużej niż trwał nieraz pię: 
kny sen żołnierza między nocą a Świe 
tem. — cały Lwów wychodzi tej armii 
na spotkanie, by radować serc i duszę 
barwną wizją z przed lat, zrealizowaną 
w żywy kształt i ruch, 


Witam Pana Generała, Dowódcę 
tej wspaniałej armji, imięniem mie: 
szkańców Lwowa, imieniem tych star: 
szych, którzy marzyli i doczekali się, 
oraz imieniem tych młodych, którzy 
dzisiaj w szeregach Przysposobienia 
Wojskowego szkolą się na obywateli: 
żołnierzy, zapatrzeni w świetlane tra: 
dycje tej armii. 

Kochanym żołnierzom niesie Lwów 


następującem! | 


| 


Otwarcie Zgromadzenia Ligi Narodów. 


PRZEMÓWIENIE 
Genewa. 11. IX. (PAT). Zgroma: 


BENESZA. 


dzenie Ligi Narodów zostało otwarte ; 


wczoraj przez urzędującego przewod: 


niczącego min. Benesza przy licznym | 


udziale prasy i publiczności. 

Benesz wygłosił przemówienie, w 
którem przedstawił bilans prac Ligi 
Narodów i omówił obecną sytuację 
polityczną w Świecie. Na wstępie tnie 
nister stwierdził, że Świat przechodzi 


najgłębszy z kryzysów, jaki zna hi- ; 


storja Świata: kryzys ideowy, moral- 
ny, wierzeń religijnych, gospodarczy, 
warunków i ustrojów politycznych + 
społecznych. Wszystko to stwarza 
znamiona niestałości w świecie. 

W działalności Ligi Narodów 
istnieją zarówno pasywa, jak i aktya 
wa. Do pasywów należy obecny stan 
konferencji rozbrojeniowej. Mówca 
sądzi, że odpowiedzialność za ten 
Stan nieobciąża Ligi Narodów, lecz 
poszczególne państwa, gdyż Liga Na- 
rodów jest instytucją międzynarodo: 
wą, nie posiadającą żadnej władzy 
wvkonawczej. Do pasywów należy 
dalej opuszczenie Ligi przez dwa wiel 
kie państwa Niemcy i Japonję. Do 
pasywów należy dalej ciągła wojna o 
Granhaco, oraz obecne warunki na 
Dalekim Wschodzie. Stosunki japoń: 
sko = chińskie, kwestja mandżurska, 
naprężenie japońsko = rosyjskie stwaa 
rza w dalszym ciagu wicle trudności ł 
niejasnych sytuacyj. 

Wśród aktywów, mówca wymienia 
coraz _intensywniejszą współpracę 
Stanów Zjednoczonych z Ligą, wysie 
łek znacznej liczby państw w kieruna 
ku wprowadzenia do Ligi Rosii Soz 
wieckiej, zakończenie sporu o Lety 


WYBÓR KOMISYJ. 


cję, powodzenie dotychczasowych roa 
kowań w sprawie Saary. Obek tych 
wydarzeń mówca wymienia podpisa» 
nic pewnej liczby paktów przyjażni, 
nieagresji, określenie napastnika, oraz 
demarche na rzecz niepodległości Aue 
strji, a wkońcu doniosły projekt za» 
warcia paktu wschodniego. 

Wkońcu minister Benesz wyraża 
nadzieje na lepszą przyszłość, oraz 
wiarę w siły i skuteczność zasad Ligi 
Narodów. 

Po przemówieniu min, DBenesza, 
Zgromadzenie przystąpiło do wyboru 
swego przewodniczącego. Prawie je: 
dnomyślnie, gdyż 49 głosami na 5I 
ważnych, wybrany został szwedzki 
min. spraw zagr. Sandler. 

Po powitalnem przemówieniu no. 
wego przewodniczącego, Zgromadze* 
nic przystąpiło do ukonstytuowania 5 
komisyj. Trzecia komisja rozbrojenio: 
wa nie została utworzona ze względu 


na trwanie konferencji rozbrojenio: 
wej. 
O godz. 17.30 Zgromadzenie Ligi 


zebrało się na drugie posiedzenie plea 
narne, na którem dokonano wyboru 
6 wiceprzewodniczących. Wybrani zoa 
stali: sir John Simon, baron Aloisi, 
min. Barthou, kanclerz Schuschnigg, 
delegat Indji Aga Khan i jugosłowiań: 
ski minister spraw zagr. Jewticz. Zgro 
madzenie dokonało następnie podzia: 
łu spraw, figurujących na porządku 
dziennym między poszczególne komła 
sje. Wniosek polski odesłano do ko: 
misji politycznej 

Minister Beck odbył dziś popołu: 
dniu rozmowę z przewodniczącym 
Konferencji rozbrojeniowej. 
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Rzad Rzeszy odmawia udziału w pakcie wschod. 


Berlin. 11. IX. (PAT). Niemieckie 
biuro informacvjne podaje: zad 
Rzeszy niemieckiej po przeprowadze= 
niu dokładnych 
płanem tak. zwanego paktu wschodz 
niego zakomunikował obecnie rzą- 
dom, mającym w nim uczestniczyć, 
swoje stanowisko w tej Sprawie. 

W uwagach o powyższym  pakcie 
rząd Rzeszy niemieckiej zaznacza, że 
nie widzi możliwości przystąpienia do 
tego rodzaju międzynarodowego sy» 
stemu traktatów, dopóki jego własne 
uprawnienie na polu zbrojeń jest je- 


szcze  kwestjonowane przez pewne 
mocarstwa. 
Tyczy się to również przyszłego 


stosunku Niemiec do Ligi Narodów. 
Jeśli chodzi o obowiązek uczestników 
paktu do udzielania sobie pomocy 
wojskowej, to Niemcy z uwagi na 
swoje centralne położenie wśród wyż 
soko uzbrojonych państw, zmuszone 
są do ostrożności i nie mogą wiązać 
się paktami, które mogłyby wciągnąć 
je do zbrojnego konfliktu na W/schoa 
dziee i uczynić je przypuszczalnym 
terenem wojny. Przewidziane w syste: 
mie paktów gwarancje Francji i Z. S. 


gorące słowa powitania i szczerego 
entuzjazmu. 

Niech żyje bohaterska arnja pole 
ska! 


Niech żyje jej twórca i naczelny 
wódz, bohater narodowy Marszałek 
Józef Piłsudski 


z 


u > 


badań nad znanym : 


| 


S. R. nie wypływają z realnej potrzca 
by politycznej i od tych gwarancy) 
nie mogą oczekiwać Niemcy żadnych 
dla siebie korzyści, Rząd Rzeszy uwa: 
ża, że inne metody zabezpieczenia po: 
koju rokują większe nadzieje. 

(jak wiadomo projekt paktu przewiduje 
udzielanie sobie automatycznie wzajemne: 
go poparcia na wypadek wojny przez 
Niemcy, ZSSR., Polskę, Litwę, Łotwę, E- 
stonię, Finlandję i Czechosłowację. Paza: 
tem ZSSR. gwarantować ma pakt reński w 
Locarno, a Francja pakt wschodni). 


Uchwała Rady Ligi Narodów 


w sprawie przyjęcia Sowietów 
Paryż. 11. IX. (PAT). Agencja Ha- 


vasa donosi z Genewy: W czasie pry- 
watnego posiedzenia Rady Ligi, które 
odbyło się wieczorem, postanowiono 
jednomyślnie, że ZSSR. powinien zoz 
stać przyjęty do Ligi Narodów i uzy: 
skać stałe miejsce w Radzie. Jedynie 
Portugalja i Argentyna powstrzymały 
się od głosowania. W ciągu dyskusił 
poruszono również kwestję formy za: 
proszenia Sowietów, ale nie powzięto 
jeszcze decyzji w tej sprawie. 


Paryż. 11. IX. (PAT). Agencja Ha: 
vasa donosi z Genewy, iż na skutek 
rokowań bezpośrednich pomiędzy 
Warszawą i Moskwą, rząd sowiecki 
stwierdził, iż wejście jego do Ligi Naz 
rodów w niczem nie zmieni zobowią: 
zań, wynikających z dwustronnych 
układów polsko - sowieckich. 
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TELEGRAMY. 


WŁOSKI ATTACHE WOJSKOWY 
W GDYNI. 

Gdynia. 11 IX. (PAT.) Przybył tu wło: 
ski attache wojskowy pułk. Marśzzani w 
celu zwiedzenia portu i zaznajomienia się 
z polską marynarka wojenną. Gość był po: 
dejmowany przez dowództwo marynarki 
wojennej śniadaniem, a następnie zwiedził 
port wojenny i handlowy. 


ZA ZDRADĘ STANU. 

Berlin. 11 IX. (PAT.) Trybunał ludowy 
skazał wczoraj obywatela szwajcarskiego 
Rene Bertholeta za przygotowania do zdra 
dy stanu, popełnione przez sprowadzenie 
do Niemiec z zagranicy ulotek marksistow:e 
skich, na dwa lata i 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU NAR. 
SOCJALISTYCZN. W NORYMBERDZE. 

Norymberga. 11 IX. (PAT) Na zakoń: 
czenie kongresu narodowych socjalistów 
odbyły się dziś na olbrzymich błoniach 
Zeppelina 'ćwiczenia Reichswehry. w któż 
rych wystąpiły w pełnem uzbrojeniu od: 
działy, reprezentujace wszystkie gatunki 
broni Niemiec. Ćwiczenia te miały charak: 
ter regularnej bitwy przy współudziale od: 
działów miotaczy min i karabinów maszy: 
nowych. Ćwiczenia były powtarzane dwu» 
krotnie: rano przed min. Blłombergiem, pos 
poładniu w obecności kanclerza Hitlera i 
ministrów. Wśród 250.000 widzów przewa. 
żali członkowie SA. i SS. Ćwiczenia zakoń 
czyły się defiladą formacyj Reichswehry 
przed kanclerzem Hitlerem. 

Paryż. 11 IX. (PAT) Specjalnemu wy: 
słannikowi „Matin“ udało się uzyskać w 
Norymberdze rozmowę z kanclerzem Hitle 
rem. W rozmowie tej nie poruszono kwe: 
styj politycznych. Hitler ograniczył się tyl: 
ko do wywołania swych wspomnień z przed 
15 lat, gdy zaczynał swą działalność w Nos 
rymberdze. Kanclerz nie podjął pytania 
korespondenta, który usiłował skierować 
rozmowę na tory polityczne, mówiac, 
złówną przyczyną jego sukcesu jest namię: 
tna wiara w słuszność głoszonej sprawy. 


NIE WYKRYTO ZARAZKÓW CHO: 
LERY. 

Bukareszt. 11 IX. (PAT.) Agencja Rador 
donosi: W kołach miarodajnych oświad: 
czono oficjalnie, iż wyniki pierwszej ana» 
lizy nie wykryły wcale zarazków cholery 
w obozie wojskowym pod Constanzą. W 
laboratorjach prowadzone są badania, cer 
lein ustalenia charakteru choroby, której 
objawy wskazują na ostry katar kiszek. 


-+ 
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Eskadrapolskaw Białogrodzie 


Białogród. 11. IX. (PAT). Wczoraj 
o godz. 10'15 przyleciała do Białogro» 
du polska eskadra powietrzna złożo: 
na z 8 samolotów. Licznie zebrana pu: 
bliczność powitała eskadrę żywemi 
oklaskami. Na lotnisku obecni byli 
szef lotnictwa jugosłowiańskiego, gen. 
Nedicz, na czele wyższych wojsko» 
wych, gen. Rayski, który przybył do 
Białogrodu w niedzielę, poseł R. P., 
oraz koledzy lotnicy jugosłowiańscy. 
Po powitaniu lotnicy polscy podeje 
mowani byli śniadaniem. Popołue 
dniu gen. Rayski w otoczeniu ofice» 
rów eskadry złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Następnie gen. 
Rayski zwiedził fabrykę silników lot. 
niczych w Rakowicy i fabrykę samo» 
lotów w Semun. Wieczorem posel: 
stwo polskie wydało na cześć eskadry 
polskiej bankiet z udziałem miejsco» 
wej generalicji, sfer rządowych i 
prasy. 
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GAZETA LWOWSKA nr. z dnia 12 września 1934, 


Wiadomości bieżąte. 
Wtorek 


Prota 
Jutro; Marji 


Wschód słońca 
Zachod = 


52 
18.2 


września 1934 


TEATR WIELKI. 


Wtorek godz. 19.30 „Zwyciężyłem krys 
ays" 
Sroda godz. 
Czwartek, godz. 


RY. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


19.30 „Zwyciężyłem kryzys" 
19.50 „Zwyciężyłem kry 


Nieczynny. 
KINOTEATRY. 
APOLLO: „Markiza Yorisaka'. 


ATLANTIC: "Not iIskrzypce . 
CASINO: „Zemsta pana X”. 
CHIMERA: Hopla z Clarą Bow. 


COLOSSEUM: „Sprytna dziewczyna" 
oraz fewfa: 

KOPERNIK: „Zaledwie wczoraj”. | 

MARYSIENKA: „Precz z kryzysem“ o+% 
raz rewia. 

MUZA: „Dziś żyjemy”. 


PALACE: „Książę Arkadji". 
PAN: Jan 'Kiepura: „Zdobyć cię muszę” 
PASAŻ: „Wielkomiejskie cienie”. 


RAJ: „Martwy dom". 

STYLOWY : „Kobiety wolą brutali“ oraz 
rewja. R 

SWIT: „Rok 1914". - $ 

SLONCE: „Wyspa zatraconych AUSSE, 
oraz rewja „sh 

UCIECHA: „Flip i Flap brat djabła: i 
rewja. 


CYRK STANIEWSKICH ul. 
początek o godz. 20. 


———— 


Pełczyńska 


MUZEA: 


Narodowe im. kr. Jana IIl., Galerja Nar., 
M. Hist, Zbiory Orzechowicza, M. Dzie: 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem. 

Miej. Przem. Artyst. godz, 10—13. 

Lubomirskich 11—14. 

Stauropizji w dnie powszednie. 

Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14. 

Ukr. Nar. za uprz. zgł. 

Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 


——g-—-— s 


—- Teatr Wielki. Dzisiaj i jutro w Tea: 
trze Wielkim ciesząca się wielkiem powo» 
dzeniem sztuka P. Volpiusa „Zwyciężyłem 
kryzys. 


— Próby „Marchołta grubego a sprośne: 
go“ prapremjery Jana Kasprowicza w peł» 
nym toku. Sztuką tą otwiera Teatr Wielki 
sezon 1934—35. Będzie to sensacja dla are 
ty ;tyczncgo Lwowa. 


— Teatr Rozmaitości. Z powodu przy: 
gotowań do otwarcia sezonu zamknięty aż 
do dnia 15 września, w którym to dniu os 
twiera sezon, wystawiając sztukę Gabrjcli 
Zapolskiej „Panna Maliczewska” w reży: 
serji p. J. Strachockiego. 


KOMUNIKATY. 


— Zarząd VI. Okręgu Z. S. komunikuje, 
żc nauka w Średniej Szkole Handlowej 
dla dorosiych ul. Franciszkańska 9, tel. 
27.20 już się rozpoczęła. Dodatkowe wpie 
sy przyjmuje się. 


— Wszyscy do Lwowa. Dnia 16 wrze: 
śnia uruchomione będą do Lwowa pociągi 
popularne z szeregu miejscowości, a miaz 
nowicie: z Tarnopola odj. 5.57, koszt prze 
jazdu w obie strony 7 zł., z Przemyśla odj. 
8.03, koszt przejazdu 5 zł, z Jarosławia 
odj. 641, koszt przejazdu 7.20 zł, z Prze: 
worska odj. 6.19, koszt przejazdu 7.20 zł, 
ze Stryja odj. 8.16, koszt przejazdu 3.80 zł., 
z Drohobycza odj. 6.46, koszt przej. 5.80 
zł, z Borysławia 5.49, koszt przej. 5.80 zł. 
Wszystkie pociągi odjadą ze Lwowa w nos 
cy z powrotem. W cenie biletu jest wstęp 
na Targi Wschodnie, pozatem uczestnicy 
wycieczek korzystają z 30 pre. zniżek bile: 
tów do teatrów. 


— Rozmowa o nowym sezonie teatralnym 
z dyr. Horzycą, przewidziana w programie 
na godz. 21.30, nadana zostanie o godz. 
22, zaś o godz. 21.30 p. Celina Nahlik wy: 
głosi feljeton o wycieczce do Białowieży 
pt. „W majestacie przyrody”, 


— ino:srewja „Marysienka”, Dziś i w 
dnie następne w dalszym ciągu graną bę: 
dzie wesoła rewja, ciesząca się rekordowem 
powodzeniem pt. „Bo Lwów musi..." w 
wykonaniu doborowego zespołu rewjoweż 
go pod kier. E. Czermańskiego oraz film 


„recz z kryzysem". 

-- Colosseum Dziś i w dnie następne 
rewja p. t. „Wiwat Targi“. Na ekranie 
film pt. „Sprytna dziewczyna”. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Zasądzenie szpiegów. Sąd okr. kar: 
ny pod przewodnictwem s. Bendaa 
szewskiego, skazał oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz ościennego pań: 
stwa, Pawła Dudenkę na 4 lata wię: 
zienia, inż, Ant. Romaneńkę na 1 rok 
więzienia. 


Zamachy samobójcze. Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło pomocy 26-let- 
niej Minie Staciak, która z rozpaczy 
napiła się jodynv w bramie domu 
przy ul. Rzeżnickiej. 


S NN e a e a 


Marszałek Pilsudski w Moszczenicy, 


Onegdaj przybył Marszałek Piłsudz 
ski do Żywca, gdzie powitany został 
przez wojewodę Kwaśniewskiego i 
pułk. Bolesławicza, zast. dowódcy 
O. K. Kraków. Po wyjściu z dworca 
powitała Marszałka gromada dzieci i 
tłumy publiczności. 


się Marszałek do odległej o 5 km 


Moszczenicy, gdzie zamieszkał w | Stoczkiem. P. Marszałkowi towarzya 

dworze państwa Kępińskich. Dwór | szy pułk. Strzelecki. Na czas pobytu ! 
w Moszczenicy jest pięknie położony | Marszałka w Moszczenicy, p. Kępińe 

w rozległym parku o starych drze: | scy przenieśli się do Żywca. 

wach. Dwór jest biały, kryty czerwo» ; ! 

ną dachówką i robi miłe wrażenie | ——0—— 

staropolskiego domostwa. 

(| ERN EC 


Sprawa żyrardowska. 


Warszawa. 11. IX. (PAT). W 
związku z pogłoskami prasy opozy» 
cyjnej na tle sprawy  żyrardowskiej, 


Polska Agencja  Telegraficzna upo: 
ważniona została do kategorycznego 
stwierdzenia, iż nieprawdą jest, jako: 
by przyznanie Towarzystwu Zakła: 
dów Żyrardowskich pewnych ulg w 
zakresie spłat należności miało zwią» 
zek z układami o drugą transzę po» 


Następnie udał ; 


: skim zwyczajem chlebem i solą. 


Na powitanie Marszałka wyszedł 
p. Kępiński z żoną i trzema córkami, 
witając dostojnego Gościa staropolze 
Na» 
stępnie p. Kępińska, prawnuczka gen. 
Dwernickiego oprowadziła Marszałka 
po salonach, pokazując Mu z duma 
obraz gen. Dwernickiego w bitwie pod 


życzki kolejowej. Sprawa tej transzy 
była już całkowicie wvjaśniona przede 
tem, i żadnego związku między temi 
sprawami nie było. Żaden też z czyn? 
ników rządowych nie uczynił nigdy 
p. senatora Targowskiego pośredni: 
kiem między rządem a p. Boussacem 
ip. Targowski nie pośredniczył w żaa 
dnych absolutnie układach, mających 
za przedmiot sprawę żyrardowską. 


Zjazd Związku miast małopolskich we Lwowie. 


W dalszym ciągu obrad zjazdu | 
Związku miast małopolskich, którego 


otwarcie, jak donosiliśmy o tem wczoe 
raj, odbyło się w ratuszu, z udziałem 
około 90 delegatów, sprawozdania z 
działalności za rok ubiegły złożył sez 
kretarz Związku dr. Pawluk. Naj- 
większą troskę Związku stanowiło 
stanowisko wobec zamierzeń Rządu, 
zdążających do zasadniczej reformy 
dotychczasowych źródeł dochodo- 
wych, które miały w przyszłości o= 
przeć się na nieelastycznych dodat: 
kach do podatków państwowych z 
wyłączeniem. możliwości nakładania 
samoistnych opłat. Związek zwrócił 
dalej uwagę na reorganiazcję przed: 
siębiorstw miejskich w kierunku zwię 
kszenia ich dochodowości. Z inicjary= 
wy Związku zorganizowano też spół- 


dzielnię pod nazwą Zwiazek guspos 
darczy miast małopolskich z siedzibą 
we Lwowie, celem zorganizowania 
obrony przed nadmierną zwyżką cen 
takich artykułów, jak węgicl, cement, 
żelazo se d. 

Po sprawozdaniu Sekretarza 
dr. Kazimierz Duch 
o obecnej sytuacji finansowej miast. 
charakteryzując stosunek Rządu do 
samorządu i podkreślając, że w ostaz 
tnim czasie przejawia się tendencja do 
większego uwzględnienia interesów 
iniast i stworzenia dla nich zdrowych 
podstaw finansowych. Pa dyskusji 
nad referatem uchwalono budżet 
Związku w sumie 9450 zł. Popołue 
dniu uczestnicy zjazdu zwiedzali Tar: 


gi Wschodnie. 


——J—— 


poseł 
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Bezrobotny, Wiktor Pawjan, usiło» 
wat popełnić samobójstwo na W yso- 
kim Zamku. W tym celu napił si 
kwasu salicylowego i nożykiem po» 
ciął sobie klatkę piersiową. Powód: 
rozpacz i nędza. 

Na pl. Trybunalskim zasłabła nagłe 
85-letnia, Wilhelmina Wanker. Pogo» 


towie odwiozło staruszkę do szpitala. 


Zatrucie nieświeżem mięsem. Rodzi: 
na bezrobtnego  Staranieckiego, zam. 
przy ul. Stromej, spożyła na kolację 
mięso, darowane im przez jakąś „mi: 
łosierną" kobietę. Mięso okazało się 
nieświeże, wskutek czego cała rodzina 
uległa zatruciu żołądka. Chorych, Staż 
ranieckiego, jego żonę, oraz 3zletnie 
dziecko odwieziono do szpitala. 

LJ LJ R 


Temperatura we Lwowie wynosila dziś 
o godz. 7 rano +14.3, ciśn. atm. 737.52, a 
godz. 13:tej temp. -|-23.8, ciśn. atm. 739.10. 
Wczoraj wieczorem o godz. 2l:ej temper. 
-|-18.0, ciśn. atm. 734.83. 


Z KRAJU. 


Powrót członków polskiej wyprawy po: 
larnej. Powrócili tu czterej członkowie pol: 
skiej wyprawy polarnej na Spitzbergen 
mjr. Zagrajski, inż. Biernacki, H. Mogilni: 
cki i S. Siedlecki. Pozostali trzej członko» 
wic wyprawy inż. Bernadzikiewicz, kpt. Za 
wadzki i dr. Różycki udali się ze Sztoke 
holmu do Oslo, celem omówienia wyników 
prac polarnych z prof. Hoehlem, kierownt+ 
kiem instytutu badań polarnych. 


Bracia Adamowicze w Krakowie. Wczo» 
raj o godz. ló:tej na lotnisku Aeroklubu 
krakowskiego w  Rakowicach wylądowali 
bracia Adamowicze. Na powitanie lotnis 
ków przybyli przedstawiciele władz cywil: 
nych i wojskowych, oraz komitet przyjęe 
cia. Bracia Adamowiczt odjechali do ka» 
Syna 2 pułku lotniczego, gdzie odbyło się 
uroczyste wręczenie im honorowej odznak 
2 pułku lotniczego, poczem goście podej» 
mowani byli lampką wina w kasynie ofi 
cerskiem. 


Strajk robotników portowych w Gdyni. 
Dziś w godzinach popołudniowych wyż 


= R > > 


' restauracją 


buchł w porcie gdyńskim 
robotników portowych z 
wolenia z wydanych ostatnio przez wła: 
dze zarządzeń, dotyczących pośrednictwa 
pracy. W porcie panu:e spokój. 


powodu niczado» 


Katastrofa budowlana w Sosnowcu. 
Wczoraj około godz. lóstej wydarzyła się 
w Będzinie w domu przy ul. 3 Maja 5 ka: 
tastrofa budowlana, która pociągnęła za 
sobą tragiczne skutki. Balkon 2:go piętra, 
na którym stalo kilka osób zawalił się i 
runął całym swym ciężarem na balkon 
pierwszego piętra, na którym również zgro 
madzonych było kilka osób. Bezpośrednio 
potem załamała się balustrada balkonu l-go 
piętra i oba balkony runęły na podwórze. 
Skutki były straszne. 8 osób odniosło cięże 
kie rany. Jedna kobieta w kilka minut po 
wypadku zmarła, dwie osoby dogorywają. 
Rannych odwieżiono de szpitala. Przyczys 
ną katastrofy byto przerdzewienie trawar* 
sów, podtrzymujących balkony. Właściciel 
kamienicy został zatrzymany przez policię, 
dochodzenia w toku. 


ZE SWIATA. 


Restauracja stadjonu z 
wieków. W miejscowości Sarmisege= 
thusan w Siedmiogrodzie odbyła się 
wczoraj wielka 
rozpoczęcia prac archeologicznych nad 
stadjonu rzymskiego z 
przed 20 wieków, w 
dackiem. Udział w uroczystości wział 
król Karol, następcatronu Michał, 
premjer Tatarescu, oraz lOOztysięczny 
tłum publiczności. 

Katastrofy w Alpach. W czasie 
wchodzenia na Bellenstok (w Szwaj: 
carji) spadło w przepaść 5 alpinistów 
z Bazylei. Trzech poniosło śmierć na 
miejscu, 2 jest ciężko rannych. 


Raid z Druskiennik do Szanghaju. 


— 


częściowy strajk ; 


starem mieście | 


wygłosił referat | 


przed 20 , 


uroczystość z okazji : 


Do Białogrodu przybyli państwo Buz | 


jakowscy, którzy na motocyklu wyje- 
chali na raid z Druskiennik do Szange 
haju. Nasi sportowcy znajduja się w 
doskonałej formie. 
pp. Bujakowscy udali się do Sofji a 
stamtąd przez Stambuł, Teheran i Bag 
dad do Chin. 


W poniedziałek | 


Znowu lot do stratostery. W dniach 
najbliższych wystartować ma do stra: 
tosfery balon „Z. S. S. R. Nr. 2“ z u: 

ziałem  rekordzistów Prokofiewa + 
Godunowa. Balon posiada dwie zapa: 
sowe powłoki, wobec czego peknięcie 
powłoki nalotnisku, jakie zdarzyło się 
w dniu 5 b, in. nie wpłynie na zanie: 
chanie lotu. Obecny start niema na cez 
lu pobicia rekordu. lecz badania nau: 
kowego na wzór ostatniego lotu prez 
fesora Cosynsa. 


Tajemnica załonięcia statku 


„Morrocastle” 


N. Jork. 11. IX. (PAT). Z Asbury 
Park donoszą, że w kadłubie znisz- 
czonego przez pożar parowca Morro 
castle nastąpiła straszna  eksplozia. 
Przyczyny tajemniczej eksplozji sa 
niewyjaśnione, Siła wybuchu była 
bardzo wielka i wyrzuciła na znaczną 
wysokość części okrętu, oraz 


zwęglow 
ne urządzenie wewnętrzne. 


Ń. Jork. 11. IX. (PAT) „Daily 
News“ stwierdza, iż istnieja dowody, 


że pożar na pokładzie statku Morrocae 
stle poprzedzony został dwoma 
buchami. Wedle relacyj „The Jour- 
nal“ depesze nadchodzące z Flavary 
donoszą, że policja kubańska spraw» 
dza pogłoski, wedle których straiku- 
jacy robotnicy portowi kompanii 
Ward Line przyjęli służbę na statku 
Morrocastle celem zbuntowania zało: 
gi i zniszczenia statku, 


N. Jork. 11. IX. (PAT). Pierwszy 
oficer „Morrocastle", który objal do- 
wództwo statku po śmierci kapitana 
Wilmota, nazwiskiem Warms, opo: 
wiadając o katastrofie oświadczył, że 
kpt. Wilmot zmarł na skutek nie 
strawności i choroby sercowej w przed 
dzień katastrofy. Panowała już wów: 
czas silna burza. Zdaniem W'armsa 
pożar powstał na skutek podpalenia 
i że próby podpalenia czynione bvły 
podczas poprzedniej podróży statku. 


NA Jofk. 11 IX. (PAT). Szczątki 
statku „Norrocastle" zagłębiają 
coraz bardziej w piasku. Stracono naz 
dzieję, iż uda się kadłub statku wpro: 
wadzić do portu. Po wybuchu, który 
nastapił dziś rano, w przedniej części 
statku powstał nowy pożar, który 
trwa dotychczas. 


wy 


wn 


OO 


Z wydawnicfw. 


Ukazał się pierwszy numer 
kwartalnika poświęconego 
inorskim, kolonjalnym, emigracyjnym 
i żeglugi śródlądowej pod tytułem: 
„Sprawy Morskie i Kolonjalne". Obok 
miesięczników „Morze“ i „Polska na 
Morzu”, jest to już trzecie czasopismo 
wydawane przez Ligę Morska i Kolo: 
njalna pod redakcją J. Dębskiego. 
Pierwszy numer „Spraw Morskich i 
Kolonjalnych zawiera następujące ar: 
tykuły: Od Redakcji: St. Zieliński — 
Potrzeby piśmiennictwa =z zakresu 
spraw morskich, emigracyjnych i koz 
lonjalnych; Prof. M. Rybczyński — 
Problem Wisły; Inż. A. Konopka — 
Droga wodna Bałtyk : Morze Czarne 
przez Wisłę : Dunaj; W. Gindrich — 
Rzemiosło a Gdynia; Nauticus — Han 
za a Gdańsk; Ks. dr. T. Pomian Kru- 
szyński — Gdańsk i zachowanie się 
Gdańszczan wobec Prus w oświetle: 
niu pamiętników Joanny  Schopen: 
hauer; Inż. St. Kochanowski — Okrę: 
ty wojenne w ciągu wieków; Inż. St. 
Golewski — Peru a problem koloni: 
zacyjny Polski; W. Ostrowski — Pol 
ski atak na Andy; dr. W, Roszkowski 
— Na „Darze Pomorza“ przez Atlan- 
tyk; St. Przybyszewski — jako funda: 
tor polskiego gimnazjum w Gdańsku; 


ilustr. 
Sprawom 


Autobiografja _ Generąła Mikołaja 
Przewalskiego; Dr. B. Olszewski — 
Międzynarodowy Kongres Geografi- 


czny w Warszawie; Inż. Wodniak — 
Materjał ludzki w gospodarce Świato* 
wej; L. Cwalina — Życie i twórczość 
Konrada Korzeniowskiego; Morze w 
polskiej literaturze współczesnej; Ma: 
rja Zabłocka — Marynistyka w ma» 
larstwie polskiem; Emił Wierzbicki — 
Marynistyka na wystawie Książki So 
wieckiej; Dr. St. Rygiel — Bibljografja 
bieżąca polskich spraw morskich, rzez 
cznych, emigracyjnych i kolonjalnych. 


———— 


GAZETA LWOWSKA nr. z dnia 12 września 1934. 


Na czwartym etapie lotu okrężnego. 


WYCOFANIE SIĘ 8 LOTNIKÓW. 


Uczestnicy lotu okrężnego spędzili 
wczorajszy dzień na odpoczynku i 
przeglądaniu motorów w Algierze. 

Płonczyński, który wystartował z 
Sidi bel Abbes o godz. 11.22, wylądo= 
wał na lotnisku w Algierze o godzi: 
nie 12.36. 

Do godz. l4-tej przybyli również do 
AlE du lotnicy niemieccy: Pasewal! i 
Baver, a następnie lotnicy włoscy 
Tessore, Francois i Sanzin. 

Z przybyciem  Płonczyńskiega sy 
tuacja naszych czołowych zawodni: 
ków wybitnie się poprawiła. Przybył 


mianowicie sukurs  Bajanowi, który 
utrzymuje sie nadal na pierwszym 
miejscu. Wskutek odpadnięcia Kar- 


piżskiego (2egie miejsce w punktacji). 
Płonczyński (3ecie miejsce), przedzie: 
la Bajana od dwóch Niemców, którz 
zajęli kolejno najlepsze miejsca, Sei 
demana i Hubricha. Ponieważ wszy” 
scy lecą z szybkością powyżej 210 k 
na godzinę, dawna kolejność miejsc 
nie ulegla zmianie. 


FLORJANOWICZ. GRZESZCZYK 
I KARPIŃSKI WYCOFANI. 


Wedzug danych otrzymanych z Al: 
gieru, w ciągu dnia wczorajszego wy* 
cefalo się z turnieju 4 lotników, a 


mianowicie dwóch Niemców i dwóch 
Polaków. Z Polaków wycofa! się 
Grzeszczyk, lecacy na PZL 26, który 
jak wiadomo lądował przymusowo 
pod Sidi bel Abbes i nie zdążył na 
czas naprawić defektu w motorze, 
oraz Florjanowicz, lecący na RWD 9, 
który w czasie przeglądu motoru 
stwierdził pekniecie korbowodu. 

Kierownik drużyny niemieckiej O 
sterkantyp wcofal z dalszego lotn 
Morzika i Oberhardta. 

Ogółem w czasie turnieju lotniczego 
wycofało się 8 lotników, 4 Niemców. 
a to: Eberhardt. Stein, Krüger i Mor» 
zik, 1 Włoch: Colombo, 3 Polaków: 
Karpiński, Florvanowicz i Grzesz» 
CZYK, przyczem Karpiński b u 
dzial w dalszy» locie, jednak już po* 
za konkursem. 


NA TRASIE ALGIER—TUNIS. 


W j a | o po I Ak. 
WIET: 


terze 


1La— 


emi 2 im Srzelećz 
północną część pustyni Sahary na 
długości pszeszło 150 km. Lot do Bis 
skry jest tak obliczony, aby po uzupeł 
nieniu benzyny, lotnicy mogli starto: 
wać do Tunisu, możliwie najwcze: 
śniej, ze wzgledu na dokuczliwv upał. 


| 
| 
| 
| 


. dy zjazdu rozpoczęły 


przez. 


90 stopni, w kierunku Morza Śród» 


ziemnego do Tunisu. W drodze mają ; 


do przebycia wysoki lańcuch gór ska: 
listych, bez śladu ludzkiego życia, do: 
chodzących do 2.000 m. Po wyląda* 
waniu w Tunisie lotnicy będą mieli 
dość czasu, aby jeszcze raz dokładnie 
przeglądnąć motory przed czekającym 
ich lotem nad Morzem Śródziemnem. 
W/ ten sposób dnia następnego rano, 
wszyscy zawodnicy w grupach po 
Szciu będą przelatywali od rana mo” 
rze. Jest to 
bezpieczeństwa, gdyż w określonych 
godzinach rannych wzdłuż trasy będą 
patrolowały wodnopłatowce włoskie 
i francuskie. a poza tem na wodzie bę: 
dą dyżurowały okręty tych państw. 
Gdyby więc zawodnikowi wydarzyła 
się niespodzianka w postaci „wodo: 
wania" jest więc cały dzień czasu, by 
go odnaleść i przyjść mu z pomocą. 
Zatem lądowanie w Tunisie stanowł 
czwarty dzienny etap zawodników. 
Dzisiejszy etap lotu jest najkrótszy, 


gdyż wynosi tylko 775 km. 
` 


SZYBKOŚĆ PRZECIĘTNA 
ZAWODNIKÓW. 


Ciekawe są liczby, 
dalece warunki 


ilustrujące, jak 
atmosferyczne wpłys 


| mann i Hubrich mieli 


konieczne ze względów : 


nęły na szybkość przeciętną poszcze: | 


gólnych zawodników. 


km.igodz., Pasewałd — 210, Hirth — 
200, Bajan — 175. 

Do Bordeaux (od startu 2246 km.) 
czołowi niemieccy zawodnicy Seide= 
179 i 150 km. 
na godzinę. 


Tymczasem Włodarkiewicz, który 
zdołał przedrzeć się pierwszy przez 
mgłę we Francji i Pireneje — trzyma 


się na szybkości przeciętnej 216 km. 
na godzinę. 

Tak samo Płonczyński, ale ten — 
dzięki przeczckaniu okresu mgieł i 
niepogody. Jego średnia do Pau wy: 
nosiła 224. do Madrytu — 215, do Sez 
willi — 214. do Casablanca (3715 km) 
-— 215 km./godz. 

Bajar. na odcinku Sewilla — Casa: 
blanca forsownie reperuje swoją szybe 
kość przeciętną (która liczona jest dla 


całej trasy) lecąc teraz z szybkością 
235 km./godz. 
Wniosek z powyższego ten, że 


wszyscy lotnicy raidowi, prócz Wło- 
darkiewicza i Płonczvńskiego utracili 
swoją przeciętną szybkość i muszą ją 
teraz poprawiać. 

Tak więc Bajan prowadzi bezapela: 
cyjnie, dość daleko za nim idą Płone 
czyński i dwaj Niemcy, Włodarkie= 
wicz zaś posunął się w tabeli punktów 
z miejsca l7-g0 na wyższe, może na 
wet 10zte lub 12zte. 


ANGELI WYCOFAŁ SIĘ. 


| 
Na dystansie Warszawa — Króle: | Według doniesień z Algieru, wycoz 
wiec — Berlin — Kolonia — Brukseż | fał się włoski samolot BA—42, piloto= 
la — Paryż — Bordeaux — Pau (2411 | wany przez De Angeli, z powodu złe» 
km.): Ambruz miał przeciętną 221 l go stanu zdrowia załogi aparatu. 

ces 
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Zjazd młodzieży ludowej i rolniczei. 
W dniu wczorajszym Lwów był ! spraw młodzieży miejskiej p. insp. 


świadkiem wielkiego zjazdu młodzie- 
ży ludowej, zorganizowanej w potęże 
nym związku młodzieży ludowej 1 
rolniczej. Ze wszvstkich powiatów 


województwa lwowskiego, oraz z sze» | 


regu miejscowości w woj. tarnopol= 
skiem i Stanisławowskiem, przybyło 
w sobotę i w niedzielę około 2800 de» 
legatów Związku młodzieży rolniczej 
z Małopolski Wschodniej. 

Wśród podniosłego nastroju, obra- 
się w sali Tea- 
tru Rozmaitości, o godz. 10. Ponie» 
waż będące do dyspozycji sale na I. p. 
nie zdołały pomieścić wszystkich ua 
czestników zjazdu, ulokowano ich w 
kilkunastu salach na III. piętrze. 


Ziazd zagaił, — powitany burzą o: 
klasków — prezes poseł Wojtowicz, 
witając na wstępie przybyłych przed: 
stawicieli władz, reprezentanta p. wo» 
jewody lwowskiego, naczelnika wydz. 
Gnatkowskiego, prezesa BBWR. dr. 


Domaszewicza, prezydenta miasta Dro 


Ciemniewskiego z Warszawy, sekres 
tarza gen. referatu młodzieżowego p. 
Szujskiego,oraz przedstawicieli pos 
krewnych organizacyj młodzieży i de- 
legatów. Po przemówieniu posła Woj: 
towicza, który żywo i plastycznie naz 
kreślił cele, oraz zadania Związku 
Młodzieży ludowej i rolniczej, wygło= 
szono szereg referatów. Sprawozda: 
nie z działalności zarządu głównego 
przedstawił p. Sagan, referat o przy 
sposobieniu prees w Kołach mło= 
dzieży wiejskiej ygłosił p. Ciem: 
niewski, 


nizacyjnej, zaś wiceprezes Knotz z 
Jarosławia uzasadniał konieczność za: 
łożenia i zbudowania własnego Uni: 
wersytetu Ludowego. 

Po ożywionej dyskusji zjazd uchwa 
lił szereg rezolucyj dotyczących spraw 
organizacji wewnętrznej, m. in. wśród 
wielkiego entuzjazmu przyjęto jedno- 


wiceprezes Med p. Bla: | 
żewski mówił o pracach natury orga: ' 
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lcpsze widoki realizacji, gdyż budowa 
własnego uniwersytetu została posunię 
ta tak daleko, iż w listopadzie b. r. 
przewidziane jest otwarcie uczelni lu» 
dowej. 


Obrady zjazdu trwały do godz. 
1430. W przerwach produkowały się 
chóry i orkiestry ludowe. Na wyróże 
nienie zasługują produkcje chóru z 
Dzikowiec, pow. Kolbuszowa i z Mo» 
Ścisk, Słocina, pow. Rzeszowski. 


Program radjowy. 


Wtorek, 11 września. 

Lwów. Godz. 15.45: Muzyka salonowa. 
17: Recital fortepianowy. 17.25: Pogadanka 
społeczna. 17.35: Płyty. 17.50: Skrzynka 
pocztowa techniczna. 18.05: Odczyt. 18.15: 
Kwartet smycz kowy. 15.45: Szkic literacki. 
19: Recital śpiewaczy. 19.20: Pogadanka 
aktualna. 19.30: Płyty. 19.50: Wiad. sport. 
20: Skrzynka muzyczna. 20.15: Wieczór liz 
teracki. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Reportaż muzyczny. 22: Koncert reklamos 
wy. 22.15: Muzyka taneczna. 


Środa, 12 września. 
Godz. 6.45: Auttycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.10: Muzyka czeska. 
13: Dziennik południowy. 1305: Płyty. 
15.35: Giełda. 16: Muzyka lekka. 16.45: 
Opowiadanie dla dzieci starszych. 17: Re- 
cital Ś$piewaczy. 17.25: Pogadanka dla ko: 
biet. 17.35: Płyty. 17.50: Poradnik sporto- 
wy. 18: Nauka stenografji. 18.15: Recital 
skrzypcowy. 18.45: Odczyt gospodarczy. 
19: Muzyka lekka. 19.20: Pogadanka aktu- 
alna. 19.30: D. c, muzyki lekkiej. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Recital fortepianowy. 21: 
Koncert chopinowski. 21.30: Rozmowa 


Lwów. 


o 
nowym sezonie teatralnym z dyr. W. Hoz 
rzycą. 21.40: Recital śpiewaczv. 22: Kon: 


cert reklamowy. 22,15: Muzyka taneczna. 
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Giełda z dnia 11 września. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Skromne obypty. Ceny utrzymują się naz 
dal na niezmienionym poziomie. Tendenz 
cja utrzymana, usposobienie spokojne. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


W dalszym ciągu zastój w obrotach. U: 
sposobienie spokojne. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA, 

Dewizy: Belgja 124.12, Berlin 2097 75, Ho 
landja 358.25 Londyn 26.16. N. Jork czeki 
5.23 1/4, N. Jork kabel 5.23 7/8, Paryż 3486 
1/2, Praga 21.99, Szwajcarja 172.55, Wio- 
chy 45.39. Papiery państwowe: 4 prc. poż. 
inwest. 117 3/4, 5 pre. poż. konwer. o 
1/2, 5 prc. poż. kol. 60, 6 poż. dol. 1/4, 
Akcje: Bank Polski 90—1 4, dy 


Ad Dolar w obrotach pryw. 5.20—5.20 


p mę mma o||||| | 8 
EEE WA] [EO E 
DOOKOŁA STRAJKU TKACKIEGO 
W AMERYCE. 

, Waszyngton. 11 IX. (PAT.) Komitet straj 
kowy robotników przemysłu tkackiego poz 
stanowił przedłużyć o 24 godzinv termin 
wygaśnięcia propozycji arbitrażu. Jak wia: 


; myślnie uchwałę w sprawie utworze: | domo, ostatni termin przyjęcia arbitrażu 
który się daje dobrze we znaki, za» , janowskiego, przedstawiciela Izby i nja własnego uniwersytetu ludowego | zaproponowany przez przewodniczącego 
równo pilotom, jak i motorom. Z Bie | Rolniczej inspektora Witkiewicza, de- i w Tywoni pod Jarosławiem. Należy | komitetu strajkowego  Gormana, wygasł 
skry lotnicy zwracają się pod kątem | legata Centralnego Komitetu dla | podkreślić, że uchwała zjazdu ma naj: I wczoraj wieczorem. 

Z r Z S E S 
GEORGE OVEN BAXIER. 30 | zdania, że perspektywa wypłacenia jeszcze dziesięciu : zarządem, zwiększała się stale każdego roku. Ken: 


TAJEMNICZY SZEPT. 
(Ciąg dalszy.) 


— No — zawyrokowa! mr. Rankin — to ot 
trudna specjalność, ale może pana zainteresować. 
Będę tymczasem prowadził Śledztwo wediug pañ- 
skich wskazówek i niektórych moich spostrzeżeń. 

— A ile wyniesie pana należytość? 

— Moja naieżytość jest jak honorarjum doktor: 
skie, zależna od rodzaju oddanej przysługi i propor- 
ciona!na do CASA kliienta. W tym wypadku, 
przypuszczam, że... . dziesięć tysięcy wystarczy: 


toby. 
— Dziesięć piekielnych kotów! — wykrzyknął 
termer. q 
— Dolarów — poprawii detektyw i dodal uśmie: 


chając się znacząco: Czasami poprawiam reputacje, 


a czasami je urabiam! 


ROZDZIAŁ XII. 
Glenhollen. 


Zacny szeref sam był zdumiony, gdy Rankin 
w kwadrans potem opuścił jego biuro, uzyskawszy to, 
czego żądał — miał otrzymać dziesięć tysięcy gotówką, 
piatnych natychmiast po wydaniu notorycznego prze 
stępcy w rece szeryfa. Ponadto, dokonawszy swego 
dzieła, detektyw zobowiązał się zniknąć, nie roszcząc 
żadnej pretensji do publicznego uznania i wdzięcz= 
ności, bowiem cały zaszczyt winien przypaść w udzia» 
le Kenworthy emu. 

Ta część umowy uspokoiła szeryfa, ale był jednak 
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tysięcy dolarów, w połączeniu z poniesionemi już po: 
przednio stratami, bvnajmniej nie należała do przy 
jemnych! Starał się jednakże zapatrywać na to filozo- 
ficznie, mówiąc sobie, iż najważniejszą rzeczą w życiu 
jest reputacja — jak twierdzi pewien poeta. Jego rez 
putacja była zachwiana i musiał ją ratować, dobrze 
jeszcze, że dawało się to uskutecznić za pomocą środ: 
ków pieniężnych. Bo ludzie zaczynali już wszędzie 
podśmiewywać się z szeryfa, który, rozporządzając 
pełnią praw i znaczną siłą zbrojną, nie potrafił zabez= 
pieczyć swego własnego domu przed najściem prze» 
stępców. Czuł, że dzisiejszego dnia uczynił ważne po: 
Sunięcie, angażując w tajemnicy dwóch sławnych de: 
tektywów. Odnosił wrażenie, iż Stew Morrison nie 
na wiele mu się przyda, lecz zato drugi był człowie: 
kiem, na którego można było bezwzględnie liczyć. 
Zresztą dobra robota wymaga dobrej zapłaty, a naj- 
twardsze orzechy mają zazwyczaj najsmaczniejsze 
jądra. 

Właśnie pokrzepiał się na duchu tą maksyma, 
gdy łaskawy los zesłał mu pociechę, pod wpływem 
której rozprószyły się dręczące myśli o Szepczącym 
i jego bandzie. Bo oto w drzwiach urzędu stanął we 
własnej osobie młody Aleksander  Glenhollen, syn 
jedynego fermera w tej okolicy, który mógł pochwalić 


| się większą posiadłością obszarów ziemi i znaczniej: 


szym rachunkiem w banku aniżeli sam Kenworthy. 
Zamożność jego była może mniej reklamowana, po» 
nieważ Aleksander Glenhollen Senjor, nigdy o niej 
nie mówił, nawet u siebie w domu, przeto ludzie nie 
znali dokładnie stanu jego majętności. 

Lecz dobrze poinformowani bankierzy z Ken: 
worthy'm włącznie, wiedzieli, że fortunę Glenhollena 
można było obliczać na miljony i że pod mądrym jego 
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worthy osobiście zdawał sobie sprawę, że bogactwa 
Glenhoilena kilkakrotnie  przewyższały jego za» 
możność. 
Z ukrytem więc zdziwieniem powstał z miejsca, 
aby powitać młodego Glenhollena. Zasadniczo szeryf 
nie lubił młodych ludzi, utrzymując, że istotny sens 
życia objawia się mężczyźnie dopiero, gdy przekracza 
czterdziestkę, a za zupełną dojrzałość uważał wiek lat 
pięćdziesiąt, w jakim obecnie sam się znajdował. Nie- 
mniej jednak uścisk ręki, którym powitał Glenholle: 
na był tego rodzaju, jakim zwykł składać kondolencje 
wdowom po zmarłych dyrektorach swego banku. 
Glenhollen usiadł. Jako członek drużyny footbae 
lowej Uniwersytetu, trzymał się prosto, muskuły zaś 
jego szyi były tak sztywne i grube, że musiał trzymać 
głowę wzniesioną do góry. Czuprynę miał płowa i nie» 
sforną, co mu nadawało podejrzany wygląd. Po ja» 
kimś przodku pochodzącym z wikingów, co się wzboż 
gacił, rabując skaliste wybrzeża Sz kocji. oddziedzi: 
czył jasno = niebieskie ogniste oczy. Wystająca szczę: 
ka, zdawała się prowokować ciosy, ale uśmiech poja: 
wiający się chwilami na jego twarzy, rozjaśniając ją 
całą, świadczył, że był to nadzwyczaj dobry chłopiec. 
Objął teraz kolana rękami w sposób, przypomi: 
nający detektywa, który siedział niedawno, na tem sax 
mem miejscu. Wielka jednakże różnica zachodziła 
w ich zachowaniu. Podczas gdy tamten wyrażał się 
z widoczną pewnością siebie — Glenhollen naprze» 
mian bladł i czerwieniał, a przemawiał niepewnym 
i przerywanym głosem. Wkońcu wykrztusił jednak, 
że on, Glenhollen, ośmiela się starać o rękę jego córki 
i pragnąłby przedtem uzyskać 


aprobatę ojca, zanim 
się jej oświadczy. 


tC. d. n.) 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJA. 


Il. Km. 1459/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
16 października 1954 o godz. 9:tej rano ode 
będzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie ul. Kazimierzowska 3+ w blu- 
rze Nr. IV. publiczna licytacja realności 
obj. whl. 544 ks. gr. gm. kat, Zboiska skła: 
dającej się z pgr. Ikat. 803/i o pow. 309 s. 


kw. z budynkiem mieszkalnym parterowym 
żelsbetowym i zabudowaniami gospodar: 
czemi pod Nr. 195. Wartość szacunkowa, 


wraz z przynależnościami wynosi 19.250 zi. 
20 gr. Najniższa oferta wynosi 9625 zł. 10 
gi. Przynależności (komórka 1 ustęp, kiosk 
drewniany, studnia, ogrodzenie, 48 szcze: 
pów owocowych i 4 krzewy agrestu i poz 
rzeczek) oszacowano na 881 zł. 60 gr. Po: 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąe 
pi. Warunki licytacyjne i akta przeglądać 
można u podpisanego komornika lub w 
Sądzie. 
lusnornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego. 
Kewiru II. 
Lwów, 20 sierpnia 1934. 4481/K 
Il. Km. 199:33. Komornik Sądu grodz: 
kiego Rew. II. w Drohobyczu na zasadzic, 
art. 679 kpc. obwieszcza, że na wniosek 
Powszechnego Banku Związkowego w Poi: 
sce, Oddział w Drohobyczu odbędzie się 
dnia 25 pażdziernika 1934 r. o godz. lO<ej 
w tut. Sądzie grodzkim, biuro Nr. 1, 1. p. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, li» 
cytacja następującej realności: Ks. gr. Bo: 
ryslaw 1/2 i 1/6 whl. 1413, w skład tej res 
alności wchodzi pbud. 1027, na której po» 
budowany jest budynek parterowy dre. 
wniany, mieszczący w sobie prócz ubikacj: 
mieszkalnych także piekarnię, Wartość sza» 
cunkowa 12.329 zl. 60 gr. Najniższa oferta 
6.164 zł. $0 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 4487/K 


Km. II. 131/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Salomon Grauer w 
Pniowie. Na wniosek Pauliny Kuchenkowej 
w Nadwórnej odbędzie się dnia 26 paż: 
dziernika 1934 o godz. 1l przedpoł. w Są? 
dzie grodzkim w Nadwórnej w biurze Nre 
24 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następującej realności: niewpisanu 
do ksiąg gruntowych 1/4  ntewydziciona 
część realności w Pniowie położona skła- 
dająca się z parc. bud. Ikat. 579 i z parc. 
gr. ikat. 5070, 5071, 5072, 5073, 5075, 5076 
i 50859 wraz z domem, szopą, ogrodzeniem 
i drzewostanem. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 1438.75 zl., najniższa oferta 
959.17 zł. Wszystkich, którzy roszczą sobie 
prawo rzeczowe do powyższej realności 
ają je zgłosić najdalej do dnia 17 paźe 
dziernika 1934, gdyż inaczej będą tylko o 
tyle uwzględnione o ile aktami egzekucyp 
nemi zostaną udowodnione. 
nomarnik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Nadwórna, 22 sierpnia 1934. 4493/K 


Km. H. 125/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Pałahna  Powarczuł: 
ż. Nykoły w Pniowie. Na wniosek „Ukras 
uiskiej Kasy“ w Delatynie odbędzie się 
dnia 26 października 1934 o godz. 12 przed 
połud. w Sądzie grodzkim w Nadwornej w 
biurze Nr. 24 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności: niewpisana 
do ksiąg gruntowych realność położona w 
Pniawie, składająca się z gruntu ornego 
obszaru około 1/2 morga w niwie „Kerny: 
czki pid horbamy* graniczącego od wscho: 
du z tłoką gminną a od północy z grun. 
tem Petra Budzaka, Nykoły Wintoniaka i 
spadkobierców po Iwanie Sawulak, od zas 
chodu z tłoką gminną. Wartość szacunko: 
wa wraz z przynależ. 730 zł., najniższa o” 
ferta 466.66 zł. Wszystkich, którzy sobic 
raszczą prawo rzeczowe do powyższej rer 
alności mają je zgłosić najdalej do dnia 17 
pażdziernika 1934, gdyż w przeciwnym ras 
zie będą tylko o tyle uwzględnione o ile 
aktami egzekucyjnemi wykazane zostaną. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Il. 

Nadwórna, 26 sierpnia 1934. 4492/K. 


l 

Km. 208/34. (E. 361/32). Edykt licytacyj» 
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytele 
ności. Strona zobowiązana  Pantalemon 
(Pańko) Janda w Skołoszowie. Dnia 16 
października 1934 r. o godz. 9 przed połu: 
dniem odbędzie się w biurze Nr. 3 Sąuu 
tutejszego licytacja połowy realności ooję: 
tej wykazem hipotecznym 1 a) ks. gr. gm. 
kat. Skołoszów, składającej się z parceli 
budowlanej lk. 116 i parcel gr. lk. 280/2 
(pastwisko), 281/2 (rola), 861/2 (pastwisko), 
3586/2 (droga polowa) i 3675 (młynówkay 
gm. kat. Skołoszów wraz z młynem wos 
dnym turbinowym z przynależnościami (po 
wierzchnia połowy parcel 82 a. 84 m kw). 
Wartość szacunkowa połowy tej realnośct 
wraz > przynałeżnościami wynosi 23.62% 
zł. Najniższa oferta wynosi 15.752 zł. 66 gr. 
Do połowy realności tej nałeżą przynależ: 
ności: wewnętrzne i zewnętrzne urządzenie 
młyna oraz prawo wodne, oszacowane na 
17.106 zł. Poniżej najniższej oferty sprzee 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i od: 
noszące się do tej realności dokumeniy 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu: 
rze Nr. 3. Takie prawa, wobec których nie 
niejsza licytacja byłaby  nieaopuszczalna, 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy“ 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju co do samej nieruchomości na 
szkodę nabywcy w dobrej wterze nie mtae 
łyby już znaczenia. Osoby, dia których $a 


LN ZZ ZZ Z OO A a a mm 


GAZETA SUSKA 


kic prawa lub ciężary na powyższych nie» w suterenach. Wartość szac. wraz z 


ruchomościach bądź obecnie są już wpisas 
ne, bądź w toku postępowania licytacyjne: 
go powstaną, zawiadomi się o dalszych wy 
darzeniach tego postępowania tylko przcz 
ogloszenie na tablicy sądowej, jeśli nic 
mieszkają w okręgu tego sądu i nie wska: 
żą mu pełnomocnika do doręczeń w siedzi: 
bie sądu zamieszkałego. Z wyjątkiem wie: 
rzycieli, którym służy łączne prawo zastaż 
wu, lub których wierzytelności są warun: 
kowe, wzywa się wszystkich innych wice 
rzycieli, mających pretensje hipoteczne ur 
bczpieczone na tej połowie realności, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta: 
cyjnym oświadczyli, czy żądają zaspokojc: 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez nabywcę, a uwolnienie dotycia: 
czasowego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za: 
płatę w gotówce, tego uważać się będzie 
za zgadzającego się na przyjęcie d.ugu 
przez nabywcę, jakoteż na uwolnienie do» 
tychczasowego dłużnika; późniejsze żąda: 
nie zapłaty w gotówce mogłoby być uwzglę 
dnione tylko za zgodą nabywcy. W szcze: 
gólności wzywa się wierzycieli, na których 
rzecz wpisanc jest prawo zastawu dla wte» 
rzytelności powstałych z tytułu bądź udzie 
lonego kredytu, badź prowadzenia intere 
sów albo ewikcji albo też odszkodowania, 
aby najpóźniej na terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji oznajmili, ile 
wynoszą już ich pretensje do strony zobo» 
wiązanej z tych stosunków prawnych wy» 
nikające. Powyższe oświadczenia i oznaj: 
mienia należy wnieść do sądu tut. pisemnie 
lub ustnie do protokołu. 

W zastępstwie komornika Stanisława Wa: 
nata — Izydor Frankel sekretarz sądu. 
Radymno, 6 września 1934. 4532/K 
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Km. II. 30/33. Strona zobowiązana Mi: 
chał Petranecki syn Michaiła w Majdanie 
górnym. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 

Anny Petraneckiej ż. Michała w Majdanie 

górnym strony egzekwującej odbędzie się 

dnia 26 października 1934 o godz. 11.30 

przedpoł. w Sądzie w biurze Nr. 24 na zas 

sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Nie wpisana do 

ksiąg gruntowych realność położona w 

Majdanie górnym, składająca się całej 

parc. gr. lkat. 848/1 i części pgr. lkat. 850/4 

obszaru około 1/2 morga, granicząca od 

północy z tłoką gminną, od wschodu > 
gruntem Michała Świdruka s. Ołeksy, od 
południa z dalszą częścią pgr. 850/4, bę: 
dąca w posiadaniu [Iwana Petranieckiego, 
zaś od zachodu z gruntem Katarzyny Ło: 
zińskiej. Wartość szac. wraz z przynależ. 

100 zł. Najniższa oferta 466.66 zł. Wszys» 

cy, którzy roszczą sobię prawa rzeczowe 

do powyższej realności mają je zgłosić naj: 
dalej do dnia 17 października 1954, gdyż 

inaczej będą tylko o tyle uwzględnione o 

ile aktami egzekucyjnemi udowodnione zo: 

staną. Poniżej najniższej orerty sprzedaż 
nic nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II. 
Nadwórna, 1 września 1934. 4491/R 


> 
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H. Km. 1036/34. Strona zobowiązana Jós 
zef Bielecki sklepikarz w Pawlosiowie. E: 
dykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło: 
szenia wierzytelności. Na wniosek Rozalji 
Domiczek w Jarosławiu przez adw. Dr. 
Stanisława Milca w Jarosławiu strony ez 
gzcekwującej odbędzie się dnia 16 paździer= 
nika 1934 o godz. llrtej przedpoł. w biu: 
rze Nr. 29 Sądu grodzkiego w Jarosławiu 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr. 
gm. kat. Pawłosiów. Whl. 471. Oznaczenic 
rcalności: parcele grunt. |. kat. 439/2 (rola 
o powierzchni 2 morgi 791 sążni kw.), L 
kat. 440/2 (łąka o powierzchni 137 sążni 
kw.) i ł. kat. 441/5 (rola o pow. 314 sążni 
kw.) położone w Paw!osiowie (w niwie 
łany pod lasem). Wart. szac. wraz z przy» 
należ. 3058 zł. 65 gr. Najniższa oferta 2039 
zl. 10 gr. Do realności whl. 471 ks. gr. gm. 
kat. Pawłosiów należą następujące przynae 
leżności: zasiew, oszacowane na 60 zł. Poz 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sądowi grodzkiemu w Jarosławiu jako 
władzy hipotecżznej przedstawiam wniosek 
o zanotowanie wyznaczenia terminu licys. 

Komornik Sądu Grodzkiego xewiru 1l. 

Jarosław, 7 września 1934. 4521/K 


H. Km. 432/33. Strona zobowiązana Jan 
Gradowski, Janina z Partyków Gradowska 
i Henryka Partykowa. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno= 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Dan: 
ku Gospodarstwa Krajowego w Przemyślu 
odbędzie się dnia 16 października 1954 o 
godz. lO-tej przedpoł. w biurze Nr. 29 Są» 
du grodzkiego w Jarosławiu na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja nae 
stępujących realności: Ks. gr. Jarosław. 
Whl. 1308. Oznaczenie realności: parc. gr. 
łkat. 2865/1 (ogród o pow. 896 m kw.) i 
parc. bud. Ikat. 751/1 o pow. 59 m kw. z 
budynkiem mieszkalnym © 3 ubikacjach 
parterowym drewnianym, krytym blachą z 
komórką i ustępem. Ks. gr. Jarosław. Whl. 
3759. parc. gr. lkat. 2865/5 (ogród o pow. 
505 m kw.). Ks. gr. Jarosław. Whl. 2322. 
parc. gr. lkat. 2865/ (ogród o pow. 505 m 
kw.). Ks. gr. Jarosław. Whl. 2322. parc. gr. 
lkat. 2865/4 (ogród o pow. 128 m kw., 
2868/5 (rola o pow. 386 m kw.), 2869 (os 
gród o pow. 100 m kw.), 2870 (ogród o 
pow. 284 m kw.) i parc. bud. Ikat. 1687 o 
pow. 313 m kw. oraz lkat. 1688 o pow. 190 
m kw. z domem mieszkalnym parterowym 
krytym blachą murowanym z mieszkaniami 
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przy» 
należ. 20.481 zł. Najniższa oferta 10.240 zł. 
50 gr. Realności te tworzą jedną całość 
gospodarczą t położone są w Jarosławiu, 
ul. Pasieka Do realności whl. 1308, 3759 
i 2322 ks. gr. gm. kat. Jarosław należą nas 
stępujące przynależności: komórka drew: 
niana, ustęp, drzewa owocowc, ogrodzenie 
siatkowe i parkan, oszacowane na 556 zł. 
80 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Sądowi grodzkiemu w Jarosła: 
wiu jako władzy hipotecznej przedstawiam 
wniosek o zanotowanie wyznaczenia termi» 
nu licytacyjnego. A 

Komornik Sądu Grodżziego Rew. II. 

Jarosław, 4 września 1934. 4515/K 


Kam. VII. 1826/54. Obwieszczenie. Komor | 


nik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru 
VII. we Lwowie z siedzibą urzędowa przy 
ul. Piekarskicj lc na zasadzie art. 602 kpe. 
obwieszcza, że dnia 12 września 1954 o gos 
dzinie 11 odbędzie się licytacja publiczna 
następujących ruchomości naieżących do 
dłużniczki w jcj mieszkaniu przy ul. Kolła: 
taja 7 w biurze spedycyjnem firmy „Sepźie 
mus”, a to: dywany, fortepjan, meble, kasa 
ogniotrwa:a, srebrna torebka, kandelabry, 
aparat fotograficzny, obrazy, maszyna do 
szycia itp. Przedmioty te można oglądać w 
dniu i miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII. 


Lwów, 17 sierpnia 1954, 4550; 
AMORTYZACJE. 
Co. 559/34. Postanowienie. Na wniosck 


Śląskiego Zakładu Kredytowego  Spólki 
Akcyjnej w Bielsku zarządza się postępo» 
wanie cełem umorzenia weksla, który miał 
zaginąć z daty Kraków 20 marca 1934 na 
190 zł. o brzmieniu: „Dnia 15 lipca 1954 
zapłacę za ten sola weksel na zlecenie fmy 
A. Rappaport i Synowie sumę zł. stodziee 
więćdziesiąt. Płatny: lipman Hojde, My. 
ślenice, Rynek. In Dorso: A. Rappaport i 
Synowie. Vóslauska Fabryka Przędzy Cze» 
snakowej w Bia.ej'. Wzywa się posiada- 
czy tego weksla, aby zgłosili swe prawa 
do dnia 10 listopada 1934, w razie prze: 
ciwnym po upływie tego terminu uzna Sad 
weksel ten za umorzony. j 
Sąd Grodzki. 
Myślenice, dnia 23 lipca 1934, 4500 
T. 12/34. Zarządza się postępowanie ce: 
lem umorzenia książeczki wkładkowej Ka: 
Sy Oszczędności miasta Rzeszowa Nr. 
60484 na imię Marji Lisiewiczówny na 174 
zł. 92 gr. Wzywa się posiadaczy tejże, aby 
zgłosili swe prawa do sześciu miesięcy, 
gdyż po bezskutecznym upiywie tego tere 
minu uzna się książeczkę jako pozbawioną 
znaczenia. 
Sąd Okręgowy. 
Rzeszów, 12 czerwca 1934, 


T. 110/34. Maksowi Horowitzowi zagi» 
nęła książeczka Miejskiej Kasy Oszczędno* 
ści we Lwowie Nr. 306199 na 2300 zł. Wzy: 
wa się posiadacza i interesowanych do zgło 
szenia praw do sześciu miesięcy. Po tym 
czasokresie uzna Sąd książeczkę za umo: 
rzoną. 
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Sąd Okręgowy. 
Lwów, 21 lipca 1934. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 28,34. Edykt ugodowy. Otwarcie po: 
stępowania ugodowego do majątku Szcze- 
pana Łojka przemysłowca w Krakowie, 
Szpitalna 34, wpisanego w rejestrze han» 
dlowym pod firmą Szczepan Łojek fabry» 
ka mebli artystycznych w Krakowie ul. 
Szpitalna 34. Komisarz ugodowy Władys: 
ław Robaczowski sędzia sądu okręgowego. 
Zarządca ugodowy Marjan  Drapella w 
Krakowie, pl. Biskupi 6. Audjencja do zas 
warcia ugody w wymienionym sądzie biuro 
Nr. 56 dnia 27 września 1934 o godz. 11.30 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzy: 
telności do 20 września 1934, 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Krakowie, dnia 22 sierpnia 1934. 4517 
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Sa. 27/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po: 
stępowania ugodowego do majątku Leona 
Leidnera kupca w Krakowie, Stradom 27. 
Komisarz ugodowy Jan Pelczar, sędzia są- 
du okręgowego. Zarządca ugodowy Józeż 
Himmelblau w Krakowie, Grodzka 43. Au: 
djencja do zawarcia ugody w wymienio» 
nym sądzie biuro Nr. 56, dnia 26 września 
1934 o godz, 10 przedpołudn. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 22 września 
1934. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. 
W Krakowie, dnia 22 sierpnia 1934. 1514 


Sa. 106/32/170. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Ryszarda Stadtmiillera kupca we 
Lwowie, Rynek 34 wpisanego do rejestru 
handlowego pod firmą Ryszard Stadtmiil- 
ler sprzedaż detajliczna wina i wódek we 
Lwowie jest zakończone. 

Sąd Okręgowy. 


Lwów, 22 grudnia 1933. 4509 


I Sa. 15/33. Postępowanie ugodowe dłuż: 
nika Samuela Rubinsteina właściciela wpie 
sanej do rejestru handlowego firmy Lóbel 
Rubinstein i Syn Handel skór i przybo» 
rów szewskich w Krakowie ul. św. Gere 
trudy 24 jest zakończone. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. 

W Krakowie, 26 lipca 1934. 4534 


FIRMY. 


Firm. 879/33 Stow. VII 326. Zmiany ty» 
czące Spółdzielni. Data wpisu: 20 maja 
1933. Brzmienie firmy: Spółdzielnia Żwią: 
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zku „Azja“ Stowarzyszenie idce*v> góspo- 
darcze z ograniczona odpowiceu=:alnościa. 
Siedziba: Lwów. Zmiany: Uchwala Wat: 
nego Zgromadzenia = daty 9 X 1922 wy: 
brano w miejsce ustępujących  czlonków 
Józefa Sternala i Edwarda Reisss wybrani 
zostali: Aleksander Kost i Grzegorz Krzy- 
sztofowicz. 
Sąd Okręgowy Wydział II. 
We Lwowie, dnia 16 maja 1955. 


Firm. 856,31 Stow. V 156. Wykreślcnie 
firmy z rejestru. Do rejestru wpisano dnia: 
5 lipca 1933. Brzmienie firmy: Kasa Ręko: 
dzielnicza Stow. zarej. z ogr. par. Siedziba 


firmy: Gródek Jagielloński. Wwvkreśla stę 
powyższą firmę z rejestru handiowego, 
Sad Okręgowy Wydział II. 
We Lwowie, dnia 5 lipca 1955. jw 


Firm. $07/33 Stow. VI 197. AE 
czące firmy Stow. Data wpisu: 17 listopada 
1953. Brzmienie firmy: Spólka materjałowa 
instalatorów Stow. zarej. z ogr  odpow. 
we Lwowie. Zmiany: Rezwiazuje się Sto. 
warzyszenie zgodnie z wnioskiem Rady 
Spółdzielczej 34025/RS.32.  Likwidatorati 
mianuje się członków zarządu. 

Sad Okręgowy Wydział II 

We Lwowie, dnia 10 maja 1933. 4537 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
T. 55/32. Edykt. Eljasz ieExuski «va 
Eustachego i Tekli z Jendów. urodzeny 
26 lipca 1897 w latach !9i8 i 1919 służył w 
armji ukraińskiej i w tym czasie bvl wzię- 
ty do niewoli polskiej i przeovwal w obi 
zie jeńców w Brześciu nad Buz.em. © 
tego czasu niema o nim wiadomości. Ogł: 
sza się, aby do 12 miesięcy udzielono wiar 
domości o zaginionym, a jego wzywa się 
aby dał znać o sobie. 
Sąd Okręgowy. 
W Brzeżanach, 24 maja 1953, 


"ed 
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1. 5 T. 40/31/16. Marian Krzanowski. syn 
Jana i Franciszki z Malaków urodzeny 
dnia 7 grudnia 1887 w MHermanowej wwie: 
chał we wrześniu 1913 r. do Brozklinu w 
Ameryce, ostatni raz dał wiadomość o se: 
bie tuż po wojnie światowej i od rego cza: 
su zaginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. a małżeństwo jee 
go z Jadwigą Bachórz w listopadzie 1911 
zawartego zą rozwiązane, wzywa się. aby 
zawiadomiono Sad lub kuratora adw. Dra 
J. Nadzieję w Rzeszowie, którege ustana: 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego o za: 
ginionym do jednego roku. 

Sąd Okręgowy Wydział I. cvwilny. 

W Rzeszowie, dnia 6 listopada 1955. 4556 


T. 15/33. Antoni Tarała, urodzony 31 
maja 1895 w Podzwierzyńcu ad Łańcut i 
tam zamieszkały, syn Antoniego : Marjam 
ny w 1914 został wcielony v' czasie Inobie 
fzacji do b. armii austr i od tero crae. 
zaginął. Wdrażając postępowanie ceiem Ue 
znania go za zmarłego wzywa się, aby za: 
wiadomiono Sąd o zaginionyin ds sześciu 
miesięcy. 
Sąd Okręgowy. 
W Rzeszowie, 28 listopada 1935. 


__ OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


KOLEJ LOKALNA TARNOPOL—ZBaA: 
RAŻ S. A. 
Bilans z dnia 31 12 1953. 
Słan czynny: 


Wartość kołeji zł 2,301.226.6 
Gotówka 2.097.5% 
Papiery wartościowe 2 S44- 
Dłużnicy 159.707.00 
Niedobory z lat ubiegłych 22 044.12 


zł. 23lw.920/55 


Stan bierny: 
Kapitał akcyiny 
Fundusze rezerwowe i 


EM. 159.000.—= 


mortyzacyjne PE E n 
Wierzyciele ,  723.348.20 
Zysk za rok 1933 p 19.3823.07 


ASUSA 


Rachunek zysków i strat za rok 1935. 
Winien: 


Wydatki cksploatacyjne zł. 225.084.6' 
Odsetki bierne 1.143.15 
Zysk za rak 1933 19.523. 


zł. 244.050.80 
Ma: 


Dochody cksploatacyjne 
Procenta czynne 
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zł. 245.824.69 
22620 


zł. 244.05059 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Miejski Zakład Czyszczenia Miasta ogan 
sza przetarg ofertowy na Sprzedaz iomu 
żelaznego, lanego. kutego i :nnvcn przed: 
miotów używanych. Termin składania œ 
fert do dnia 20 września 1954 godz. 10+ta. 
Bliższe szczegóły w Dzienniku Rəzporza« 
dzeń Gminy Miasta Lwowa Nr. IS 454! 
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Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów,ul. Zimorowicza 15. 


